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· IWONA KALETA – I miejsce

Czas na miłość

Dwudziesty pierwszy wiek.

Nikt nie każe Ci w podziemiach

chować swojego uczucia.

Środa, jedenasty luty.

To nie dzień wolny

od pracy nad miłością.

Godzina dziewiętnasta.

Jeszcze nie jesteś tak zmęczony,

by zignorować bicie serca.

Kolejna krótka sekunda.

A Ty wciąż chciałbyś

wyzwolić się z tęsknoty.

Zabawa

Czas zacząć zabawę w brak skojarzeń.

Teraz „tak” oznacza tylko tyle

i ani trochę więcej.

Gdy powiem „kocham”,

wiedz, że to właśnie mam na myśli.

I nie sądź, że chcę się z Tobą przespać.

Ale Ty nie umiesz grać w brak skojarzeń,

a ja nie umiem mówić Tego wprost.

Trud słów

Nasze milczenie składa się ze słów.
Milczymy wtedy, gdy aż za dobrze wiemy co powiedzieć.
Uczymy się od siebie litery składać w zdania
lecz nie w te proste, oklepane,
które podpowiada melodramat:
"tak mi przykro", "nie wiem co powiedzieć".
My staramy się wiedzieć, zwłaszcza w takich chwilach.
Gdy się nie udaje, płaczemy razem.
To mniej banalne niż formułki z filmów.

O, jak często płaczemy!
· ŁUKASZ LAZAREWICZ – II miejsce

Śmierć miłości bądź miłość śmierci. Erotyk
W sytuacji mego bycia

Zbyt wiele mam do ukrycia

Zaś bez okrycia jestem nagi

To nie dla powagi

To grzech mój pierworodny

Pierwszy gest poznania

Oddech szatana

Nie rozbieraj się kochana

Chcę poczuć twoje dreszcze

Nim kosa głowy nam odetnie

I tak już pogrzebani

Na zawsze zostaniemy – sami
I porwą to diabli

Kocham ja ciebie czy siebie w twym obrazie?

Zakochany w twym spojrzeniu czy swoje w twoich widzę oczy?

W twoich to ustach czy swoich nie poznaję?

Twój to jest dotyk czy samemu mnie łaskocze?

Kochałem a może mi się tylko tak zdawało?

Zdawało mi się a może jednak śniłem?

Śniłem a może snu nie było wcale?

Tak wszystko szybko mija

Że sam siebie nie poznaję

Kocham ja ciebie a może i nie kocham

Porwą to wszyscy diabli a może i nie porwą
· MARTA KLEMENSKA – III miejsce

List

Nie lubię podróży

Skazana na twoje zdjęcie

Choć dziś na prawdę jesteś zaskakująco prawdziwy

Stoisz obok

Jak we wczorajszym śnie

Zakryty kołdrą po pas

Bo wiesz powiem ci coś

Ja zawsze miałam takie

Marzenie

Nie musiałam słuchać

Fałszywych serenad pod balkonem

Zabierałeś mnie tam w Nasze Miejsce

Księżyc krzyczał gdy nadchodził wschód

A twoje łatwopalne oczy

Jak spojrzałeś w słońce

Świeciły własnym blaskiem

Nieudawanej tęsknoty

Bo w Marzeniu

Tam miałeś duże dłonie

Mogłeś pomóc całemu światu

Bo głupio jest mi myśleć samolubnie

Nie przyklejałeś uszu na taśmę

Siorbałeś zupę z łyżki

Gapiłeś się na biustonosze

Nie moje

Bo wiesz

Że nie możemy się zjeść

Nawet jak pachniemy malinami

A kiedy spałeś

To ja nie mogłam śnić

Patrząc na twój Uśmiech

Ale następnym razem powiedz proszę

Że jednak chcesz buziaka na dobranoc

Nie chcę znów wyjeżdżać

***

Nie wiem

czy ty też

popatrzyłeś

w moją stronę

Nie wiem

czy jak ja

uśmiechnąłeś się leciutko

i spuściłeś oczy

On na mnie

kątem oka ciągle zerka

ogląda się za mną

Ale nie wiem

czy ty też

czy jak on

czy tak jak ja za tobą

tak ty za mną

choć przez chwilę

spróbowałeś zatęsknić

· MALWINA MIOTKE – wyróżnienie
Życie bez miłości

Gdy siedzę i myślę, co ze mną będzie

Nie widzę przyszłości w tym całym pędzie

Gdy jestem samotna, nie czuję się źle

Lecz wieczór doskwiera i każdy to wie

Gdy sama siedzę wśród tłumu kochanków

Przychodzą mi na myśl światła kaganków

Co świecą w ciemności i radość wzbudzają

Lecz do mnie płochliwe nie docierają

Czy wina jest moja, czy to ja jestem zła

Że szczęście omija a radość jest tak krucha

Czy życie oszczędzić mnie może chce

Przed smutkiem i złością, gdy ktoś powie nie

Czy wierzysz w te słowa, czy czujesz je

A może chcesz jaśniej, no przyznaj się

Nikt Cię nie skaże za wiedzy tej brak

Bo nikt nie rozumie, co to miłości prawdziwej smak

Dlatego zrozumcie, co dziś piszę ja

Bo może kiedyś przestroga przyda Ci się ta

A jeśli szczęście dogoniło Cię samo

Nie wzbraniaj się przed nim jak by Cię to coś kosztowało

Bierz całymi garściami, co tylko się da

Bo w końcu zostaniesz tak samo jak ja

Bez życia w Miłości – Miłości życia

Samotna – Szczęśliwa wciąż bez pokrycia
· AGNIESZKA SARNOWSKA – wyróżnienie
Stracona Miłość

A gdy już do reszty pogrąże się w ciemności,

Po największej w mej życiu miłości,

gdy nie będe miała już nikogo bo życie mnie ukarze srogo,

gdy załamie się do końca,

nie widząc już promieni slońca,

wtedy przyjdzie po mnie z kosą czarna postać i powiem,

że nie chce tutaj dłużej zostać.

Miłość mego życia

Miłości mego życia,

jesteś częścią mnie

teraz połowa mnie, odeszła

pogrążasz mnie w smutku.

Jesteś moim wspomnieniem,

które powraca co wieczór,

jesteś piosenką ,którą kocham śpiewać.

Nie wiem, czemu wciąż czekam.

Tyle wzeszło już księżyców.

A ja dalej nie wiem.

Nic nie wiem.

Czekam, kocham.
· AMANDA MAKOWSKA – wyróżnienie

Wiersz I

Noc...

Daleko...

Niespełniony kraj pustej namiętności.

Nie wracaj tam.!

W zimnym, czarnym lesie...

Gdzie miłość rodzi się i umiera.

A zwłaszcza umiera...

I umiera...

I umiera coraz bardziej.

I umiera coraz mocniej.

I umiera coraz więcej.

Nie ma Cię.!

Być może nigdy nie było.

Ale na pewno więcej Cię już nie będzie.

Żegnaj nocy...

Byłaś dalej niż myślałam.

I tak daleko pozostań.

Wiersz II

Blisko rozgwieżdżonego nieba,

Gdzie wszystko się zaczyna...

Widzę lustro.

A w nim swe odbicie.

Widzę samotność,

Która Mnie ogarnia.

Widzę tę ciszę,

Która przy Mnie tkwi.

Nagle w lustrze spostrzegam również Ciebie...

Jesteś blisko...

A zarazem tak daleko.

Nie ma to jak Noc.

Noc przy Pełni Księżyca,

Której dotyk sprawia Ci przyjemność.

Taką,

Że w głębi Nocy,

Zaczynasz widzieć Jego.
· PAULINA KURPIEWSKA – wyróżnienie
Za szybko

„To co ja wiem, wiedzieć każdy może.”*

Lecz komu to w czymś pomoże? Mój Boże!

„Moje serce mam ja tylko.” *

Lecz chyba bije za szybko, za szybko!

I bije w mej piersi, wyrywa się, tika.

Potem gdzie wnika, rozpływa się, znika?

Nie! Miłość zostaje do samego końca.

I biegnie i gna, nie potrzebuje gońca.

Jest wierna i piękna przez wieczności chwile.

A serce nie bije? Wciąż bije! Nie zgnije!

I bije za szybko i gna coraz prędzej.

I dalej chce więcej! Miłości chce więcej!

Bo to co ja wiem, wiedzieć każdy może…

Lecz na co to komu? Mój Boże! Mój Boże!

A serce mam ja tylko…

Lecz chyba bije za szybko, za szybko!

*”Cierpienia młodego Wertera”

Zawsze kiedy telefon nie dzwoni, wiem, że to Ty 
Czekam,
Może zadzwoni.

Wpatruję się więc w aparat telefoniczny.

Nasłuchuję.

Może zadzwoni.

Lecz słychać tylko mój szybki oddech.

Żyję.

Może zadzwoni.

Lecz już umieram z tęsknoty do niej.
To co na sercu Deli
To co było,

wiem, ze już nie będzie.

To co jest

nie daje mi szczęścia.

To co będzie

nie ma dla mnie znaczenia.

To co być musi

niczego nie zmienia.

To co na sercu

nazywa się Kaja.

I tylko ona jest warta kochania.
